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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL
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Nowe mieszkanie nadawało się do remontu
Okres Gierka to taki na małą skalę Kazimierz Odnowiciel, bo się dużo zmieniło, dużo
było Zachodu na rynku naszym, i właśnie budownictwo. Jest to skala taka jaka jest.
Teraz mieszkania są wolne, bo nie ma pieniędzy, żeby je kupić. Przedtem to się
zabijano,  ale  była  gwarancja,  że  nawet  po  tych  20  latach,  jak  się  płaciło  na
książeczkę tak zwaną mieszkaniową [to się dostało mieszkanie]. Pamiętam pierwsze
moje  mieszkanie  na  Nałkowskich  to  było  M-3.  Tam od  razu  trzeba  było  wziąć
fachowców, żeby wszystko robić od nowa, tak trzeba było. Drzwi wypadały, paliło się
światło w kuchni, to woda leciała w łazience. Takie były czasy. Podłoga była z PCV
czy  PCW,  nie  pamiętam,  to  po  pierwsze  po  dwóch,  trzech  miesiącach  to  była
pchlarnia cała, bo to jakieś było to na takich… ja się na tym nie znam, materiały takie
były. Okno, to strach było się trzymać za okno, myjąc zaraz po malowaniu, bo można
było z oknem razem wylecieć na zewnątrz. Jak się malowało z kolei, to pamiętam taki
margil był, to wszystko strzelało. To normalnie trzeba było brać murarza, hydraulików,
elektryków, wszystko. Zapalało się światło w łazience, to paliło się w przedpokoju na
przykład i o takie to było pomieszane. Bo szło o ilość. 

 
Data i miejsce nagrania 2013-06-17

Rozmawiał/a Piotr Lasota

Transkrypcja Gabriela Bogaczyk

Redakcja Piotr Lasota

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


